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Na prośbę o ułaskawienie Bartłomieja P iw ow arsk ie ­
go, za zbrodnię rabu nk u ,  na dożywotnie więzienie wa 
równe, z zastrzeżeniem piętnowania,skazanego, . t l 
zapatrzywszy sie na ra p o r t  Kom: Rzą: Sprawie iwo ci, 
ra c zy ł  zamienić powyższą karę  na 2 0 to-letnie waiowne 
więzienie, przy  uwolnieniu oraz skazanego o piętno 
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W c z o r a j  u 3 0 0 .  Xięztwa Jchmość N a m ie s tn ik o s tw a  
na św ie tn y m  wieczorze  danym w m n ie jszy m  apa. lam en­
cie Z a m k u ,  znajdowały się znakomite Oso y p ci o tej. 
Liczne g r rn o  M łodzieży  w z n a w i a ł o  k ilkakro tn ie  r o z ­
maite tańce.  O samej p ó łn o c y  gdy odgłos m u z y k ,  zw.a- 
sto wał rozpoczęcie R o k u  nowego 1 8 4 6  r .  s  » « ■ « '« ■  
no kielichy zd row ia ,  a wszyscy obecni złożyli JOO. 
X ięz tw u  Jeb mość N a m ie s tn ik o s tw u  se rd ec z n e  Życzę-
nia i powinszowania  n o w o ro czn e .  _

w miesiącu Październiku r. z. mianowani i zstw.ei- 
dzeni zostali: JX. Kacper S ro c z y ń sk i , Proboszcz w K u- 
ro zw e k a c h , Dziekanem D ekanatu  S to p n ic k i-g o  ; JA . 
Telesfor P e rk o w sk i , Notarjuszem w Konsystorzu Dye- 
cezji P odlaskiej-, J X .  Andrzej P a rn ic k i ,  O b r o ń c ą  spraw 
m ałżeńskich w Konsystorzu Dyecezji P o d la sk ie j;  i i i .  
Paw e ł  K ró lew sk i, Tnstygatorem w Konsystorzu tejże Dye- 
cezji; JX . Roman W ilc z y ń s k i ,  P rezydentem  Klasztoru 
X X . M a r ja n ó w  w S k u rc u  Dyec: P o d la sk ie j;  JX. Jerzy  
N a ru sze w ic z , p. o. Przełożonego całego Zakonu X X .
M a r ja n ó w  w Królestwie P o l s k i e j .

J W .  X. Biskup G o ld m a n  p r z y b y ł  do W arszawy.
W  K o ś c i e l e  X X . R e fo rm a tó w , . a k  zw ykle  co r o k ,  

tak  i W tym ro ku  wystawiono w lewej framudze pobo- 
yne ia s e łk a .  Dziatwa przygląda się im skwapliwie. 
Ubiór figurek odznacza, że muszą pochodzie z dawnych 
c z a s ó w ,  i były  ieszcze robione z a  A u g u s t a  U l g 0-

W  obec J W .  Ministra T u r k u ła ,  J W .  Senatora S to -  
ro ie n k i,  Rzeczyw: Radcy Stanu C ze ty rk in  In spek to ra  
Głów: b ekars : ,  JW . L e szc zy ń sk ie g o  Gubernatora  Cywil- 
nego, wielu Dostojnych Urzędników, Obywateli i Le­
karzy  k ra iu ,  T o w a rzys tw o  L eka rsk ie  W a rsza w sk ie  
odby ło  onegdaj publiczne posiedzenie. Po k ró tk iem  
wyłożeniu Prezesa Jan ikow sk iego  celu zgromadzenia się, 
S ekre ta rz  Towarzystwa Dr. L ebel czy ta ł  zdanie sprawy 
z czynności Towarzystwa naukowych całego roku ,  Dr. 
S ta n k ie w ic z  rozprawę o krwi puszczaniu z ży ły  w cho­
robach zapalnych , D r. W o jd ę  rozprawę o systemac.e 
odosobnionego zamykania więźni, szczególnie pod wzglę­
dem lekarskim ; Dr. B r a n d t  uwagi lekarskie  nad zdro- 
Wiem włościan Polskich. Zakończyło  się posiedzenie 
ż a l e n i e m  Prezesa Ja n iko w sk ieg o , k tóry w yliczył wszy­

s t k i e  prace Członków Towarzystwa, poniesione dla u t rzy ­
mania wzrostu nauki w Ciągu 25 lat trwania T ow arzy ­
stwa, którego rocznicę zawiązania się w dz.en ten ob-

° h Obe°cnTe osadzoną iest w areszcie policyjnym do decyzji 
właściwego Sądu, Panna, lat 20 licząca, z szycia , t. p. 
ręcznych robot utrzymuiąca s , f , w miesiącu Lipcu r. z. 
z Gub: Lubelskiej do Warszawy p rzyby ła .  W ładza  po­
licyjna powziąwszy pode jrzen ie ,  że taż dopuszcza się 
kradzieży po Kościołach, zarządziła  sekre tny dozo. nad 
iei osobą; a po stosownem sprawdzeniu, p o c iąg n ę ła ,  ą 
do indygacji,  w czasie której dobrowolnie p rzyzna ła  s i ę : 
że w Kościele X X .  K arm elitów  na K rak o ws:-Przedmie-
ściu skrad ła  nakrycia z O łtarzów, oberwała p e r ły  z obra­
zu N. M A R J I  Panny i sukienkę tiulową, z drugiego obra­
zu zdjęła  atłasowe firanki i inne  rzeczy pozabierała,
k tórych wartość w ogóle wynos, rub li  s v . i  t  k. 50, z Ko­
ścioła Śgo K r z e Ź A ,  skrad ła  sukno z O łtarza  i z gia- 
dusów, oraz oberwała galony z ło te  od O łta rza ,  p rzez  co 
zrządziła  szkody na r. s r . l l  k. 40; nakon.ee z Kościoła 
X X .  B e rn a rd yn ó w  w Czeruiakowie, sk rad ła  z O łtarza  
Sao B o n ifa c e g o  poduszkę haftowaną wartości r. sr. 2; 
zeznała przytem , że zw ykle unikaiąc bacznosc, stróżów 
kościelnych, po zamknięciu Kosciołow, tamże w poize 
nocnej pozostawała, i nazaiutrz po otwarciu onych z sk ra -
d z i o n e m i  przedmiotami uchodziła. (G . P o l . )  l ^ y d a
rża ło  się wielokroć, że mężczyzn, dopuszczali s .ę z b .  odn. 
świętokradztwa; leczpraw ie  nie słyszeliśmy, aby takową 
zbrodnie popełn i ła  kobieta . młoda Panna).

N ak ładem  S k ład u  inuzycz: G. S  n e w a ld a ,  w yszły  
\st T „ nnd t v f  W d z ię k i  W a r s z a w y ,  dedykowa-
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za P ra g ą  za rogatkami P e te r sb u rg s k .e m , ; n a ty ch m ias t  
p o śp ie sz y ły  Komendy p o ż a rn e  z W a rsz a w y  , P ra g , ,  .i .c h  
gorliwość u śm ie rzy ła  p ło m ie n ie ,  , t y lk o  dach s p ł o n ą ł .

W  roku  1770, W Warszawie przy ulicy Dzikiej, w tern. 
mieiscu odzie teraz są wspaniałe Koszary, zwane A r ty - 
S  budowane pod op ieką  Króla StAN.SUAWA A u g u -  
s t a  b y ł  dworeczek, w k tó rym  m ieszkał S a le t t i  La- 
k i r in ik .  Osobliwością b y ło ,  że licaba 4, odznaczała się 
dla niego szczęściem. Miał 4ch Synków uczących s-ę na­
der  pilnie, miał 4ry śliczne Córeczki; każdego go ma 
największy miewał odbyt na swoią robotę; icsli zac ,o-
row ał,  niezawodnie 4go dnia odzy ska ł  zdrowie. Bę ląc
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o tej szczęśliwej czwórce przekonanym , ieden z p r z y ­
jaciół S ale / tego  radził mu aby spróbował i u ż y ł  cz wór­
ki w grze faraona; usłuchał tej przyjacielskiej rady, u- 
da ł  się między graczów, postawił IIacz - órkę  k ilka d u ­
katów, i... p rzegra ł .  Zmartwiony, chcia ł  zaraz odejść, 
lecz przyiaciel radz i ł  aby postawił więcej, uskutecznił 
to, i znowu przegra ł .  Przyiaciel dowodził,  iż sprzy- 
iaiąca nau czwórka, sowicie wygra za 4tym razem; po­
stawił więc Sale t t i  prawie połowę swego maiątku, za 
trzecim razem przegra ł;  cała nadzieia by ła  w 4tyin r a ­
zie, ale i ten przegra ł .  S a le t t i  tak zm ar tw ił  się tein 
niespodzianem nieszczęściem, że zachorował; a gdy 4go 
dnia swej choroby u jrza ł  swoich 4ch Synków i 4'ry Có­
reczk i ,  dostał maligny i skona ł .  Otoź sku tk i  żądzy 
spanoszenia się nieprawym sposobem.

W  zeszłym tygodniu, Marjanna Jesionowska,  lat 23 
maiąca, służąca, przybywszy z 2ma innemi kobietami, 
do domu N° 68 , w rynku  Starego-Miasta stoiącego, we­
szła  na 4te p ią lró , do pomieszkania kw ate ru iący ih  tam 
kołnierzy; zkącl gdy następnie wychodziła, i, iak mnie­
mać wy pada, będąc piianą, sp id ła  ze schodów i na miej­
scu zabiła się. (G. Pol ) (O tóż skutki pijaństwa.)

W czoraj w T ea trze  Rozmaitości przyw ołani,  po Od  
lu dk ach  i Poecie, JPP. Komorowski  i Hychler;  po Ubo­
g im  Poecie,  JP. Jasiński;  po Doktorze m e d y c y n y , JP. 
Ż ółkow ski .

Z  K a lisza  8go S ty c z n ia  1846 r . —  Smutna doszła 
nas tu przed k ilką  dniami z Warszawy wiadomość o za* 
kończonem doęzesnem życiu ś. p. E w y  z Niemoiewskich  
R zem p o łu sk ie j , Pani powszechnie wielbionej i poważa­
nej; smutna powtarzam i tem smutniejsza, że zdała  ocze- 
kuiąc rych łe j  o polepszeniu stanu Jej zdrowia wiadomo­
ści, otrzymaliśmy in n ą ,  zupełnie  nag łą  i p rz e r -z u ą c ą .  
Boleść towarzysząca sercu o ty le  iest znośniejszą, o ile Ją 
z przygotowaniem ponieść musiemy, i o ile osobista, osta­
tnia przynajmniej p rzysługa złagodzić ią by ła  zdolną; 
lecz gdy ani pierwsze, ani druga ulgi nam nie z rob i ły ,  
korne modły za duszę zm ar łe j  iedynym  b y ły  środkiem 
z ł gadzaiącym cierpienie. W  tym celu odprawione zo­
stało w dniu 7 b. m. w Kościele 0 0 .  Reformatów Kon­
wentu Kaliskiego, przy  licznie zebranem Duchowieństwie 
tutejszem żałobne Nabożeń>two, w obecności nieutulo­
nego w żalu Syna po stracie najdroższej Matki, JW .  An­
tonii go Rzempołuskiego  Prezesa T ry b u n a łu  Gy: I. Inst: 
Gub: Warsz: w Kaliszu, na k tó rem  znajdow ało  się wiele 
osob, a między temi obecni Przyjaciele zm ar łe j  i szano­
wnego iej Syna. Zakończyłaś  zacna Ewo życie doczesne, 
BÓG  Ci wniem pob łogos ław ił ,  boś doczekała  sędzi­
wych lat Syna powszechnie uwielbianego i z zasług  swo- 
ich znanego, W nuków i Praw nuków. Z jednałaś  sobie 
we wszystkich miłość, p rży iaźń  i szacunek, k tó rzy  Cię 
otaczali, a u aw eti tych ,  k tórzy  pełność  cnot T w y ch  w za­

cnym Synu i potomkach Twoich ujrzeli .  Żyć teraz b ę ­
dziesz w sercach i pamięci naszej tu, a wiecznietam: gdzie 
W SZ E C H M O C N Y  do T ron u  Swego, wszystkich cnotli­
wych przy puszcza. Pokoj popiołom T  w oim .—  JP , Z.

W szelk ie  nadzwyczajne czyny publicznie ogłaszane 
być winny. Ż onęino ią  niebezpiecznie ćhorą , SS. SA­
K R A M E N T A M I opatrzoną, b liską śmierci, W .  Koel-  
ner  Lekarz  wolno p ra k ty k u ią c y , w mieście K oło  za­
m ieszkały , u ra tował i do zdrowia przyw róc ił .  Ja do- 
znaiąc ciężkiej boleści w boku , od k ilku  Doktorów i 
u wód żadnej niedoznawszy pomocy, p rzez  tegoż W .  
Koelnera od wszelkich c ierp ień  uwolniony zos ta łem , 
za co temuż dozgonną zapewniamy wdzięczność.—  Ro-  
Łycki , Sędzia Pokoiu.

14go z. m. ieden z mieszkańców gminy B ru d z ia ,  
o debra ł  sobie życie poderżnięciem gardła .

P o d ług  wiadomości z G d a ń s k a , handel drzewem 
w znacznej części p o ls k im , w roku  up łyn ion ym  b y ł  
w tymże porcie nader ożywiony. W ywieziono do 
różnych kraiów E u ro p y  136 ,521  bali, i 15 ,433 b e ­
lek rozmaitego p roduktu  leśnego; z tych do samej 
A n g l j i  123 ,119 bali i 5 ,792  be lek .  Pozostało zaś na 
sk ładach  t. koń eein roku ubiegłego, 4 7 ,5 9 0  bali, 3 1 ,5 0 0  
b e lek  i 1 0 4 ,1 60  okrąglaków  rozmaitego ga tunku  
drzewa.

W  W iln ie  ogłoszono d ruk iem  naslępuiące uwiado­
mienie. » D yrekc ja  W ileńsk iego  tea tru  ma zaszczyt 
zawiadomić Prześw: Publiczność , że z woli wyższej 
Zwierzchności, staraiącej się dostarczyć mieszkańcom 
W dna przyiem ną ro zryw kę ,  z łożoną zost-ła  nowa tru ­
pa Artystów dla reprezentacji w R uskim  i Polskim  
ięzyku. Poczytuiąc za pierwszy obowiązek starać się, 
o wygodach spek ta to ró w , p rzyprowadzając do końca 
urządzenie  ciepłego, czystego i światłego teatru  w sali 
ratuszowej,. D yrekc ja  miała przytein na widoku i do­
bry wybór Artystów , po większej części znaiomych 
Szanownej Publiczności, k tórzy  zaś nigdy ieszcze nie 
działali z połączonem i siłami. Zatem D yrekc ja  up ra­
sza pokorn ie  Szano: i Prześwietną Publiczność licz- 
nem odwiedzeniem zachęcić Artystów w dobrym  ich 
początku, gdyż na koniec mam y teraz w W ilnie  teatr ,  
odpowiadający zupełnie  co do pomieszczenia i wybo­
ru Artystów gustowi łaskawej Publiczności i dla wszyst­
kich stanów p rz y s tę p n y .» Ó debraliśm y przyte in  w li­
ście następuiącą wiadom iść : Nazwiska celniejszyoh A r­
tys tów : PP. C h etm ik ow sk i , S u r e w ic z , D e r y n g , Fe- 
d e c k i , M a le w s k i , E o i y ń s k i , «Skoczyńsk i  ,  O len dzk i, 
K onw ersk i, D ąbrow sk i  , L esk iew icz ,  K a r a b a n o w ic z , 
J aroszew icz , P etra szew icz , C zerw ińsk i  i inni; P an ie : 
C hełm ikow ska , E o iy ń sk a ;  P ann y :  M ark ow ska , M a ­
lew ska ,  P acew icz ,  Su m iń sk a ,  Lewicka .  Dzieła g łó ­
wniejsze przedstawiane w ięzyku Polsk im : R u i - Bias,
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N oc i p o ra n ek  (Benefis D ery ng a) ,  P a ra v ied es, Ż o n a  
A r ty s ty ,  P rec jo za  (nią rozpoczęto widowiska w no­
wym te a t rz e ) ,  D o żyw o c ie , Z e m s ta ,  Ś lu b y  P a n ie n ,  
F a m p ja  R ikćb u rg  , etc . etc. W  ięzyku  Rossyjskim: 
D w ie p rzec iw  ie d n e m u , Ż o n a  k a w a le r z y s ly , N a sze  
Ż o n y  z g in ę ły ,  P a n  M a io r ,  etc.

A n g lja .  —  Królowa w dzień Nowego Roku kazała  
rozdzielić 486  ubogim rodzinom żywność, a 228  rodz i­
nom odzież. —  D w ór uda się na nieiaki czas do K ia - 
rem on t.

F r a n c ja .—  A rcy-Biskup P aryzki X. A f f r e ,  t y m r a -  
zein w dzień Nowego R oku w mowie do K ró la ,  przy- 
toczy ł  z wdzięcznością ,  że odbudowano i pomnożono 
rozmaitemi religijnemi ozdobami, s tarożytny Kościół N. 
M A R II w P aryŁ u . —  Gabinet angielski m ia ł  przesłać 
Rządowi francuzkiemu notę oświadczaiącą, że Anglja 
nie nymięsza się do sprawy względem zaślubin Królowej 
Iz a b e lli;  ale tez nie dozwoli, aby inne mocarstwo wmię- 
szało  się do tej s p r a w y .—  L O ra n u  donoszą o k i lk u  
u tarczkach, zaszłych między Je n e ra łe m  K or te  a A r a ­
b a m i. Je n e ra ł  B edeau  (Redo) 18go z. m. zgrom ił po­
kolenie B en i D sza a d . —  Jenera ł-P oruczn ik  Bourjo l l y  
(B urźoli)  p rz y b y ł  z A lg ie r ji  do P a r y ż a .—  Konsul tym­
czasowy w T a n g e r ie  P. D u c h a te a u  (D iuszato),  ma być 
mianowany Konsulem lenera lnym  w M aroko . —  Poseł 
m arokańsk i został p rzez Burmistrza Igo  p .ryzk ieg o  cy r ­
k u łu ,  zaproszony na B d ,  dać się mdlący 17go b. m. na 
cel dobroczynny. Poseł w y n u rzy ł  wdzięczność za ten 
wzgląd, i oświadczył, ze be* zezwolenia Króla me mo­
le  ukazywać się publicznie; spodziewaią s ię ,  ze p rz y ­
będzie w towarzystwie TłumScza Pana R oche  (Rosz). —  
VVexle, k tó rych  termin p rz y p a d ł  3 Igo  z. m. , zostały 
regularnie  spłacone. —  Na posiedź niu Izby  D e p u t e  
wauych 3go b. m . , M inister  skarbu  przedstaw ił budżet 
za ro k  1846. ^

H is z p a n ja .  —  Codziennie biegaią inne pogłosk i i do­
m y s ły ,  kto zostanie M ałżonkiem młodej Królowej I z a ­
b e lli;  ale dotąd nie ma dostatecznej pewności.—  Lękaią 

aby w różnych prowincjach Hiszpanji nie  wznowiły 
s i ę ’trzęsienia ziemi. —  W  iednej z wiosek przy  granicy 
Portugalj i ,  w ykonaną została okropna zbrodnia. Zona 
pa-tucha zamordowała swego Męża, za to, że ią w ybił  
gdy przekonano s i ę ,  że Sąsiadowi u k rad ła  prosiaka.

N ie m c y .   Kra zupełn ie  zatamowała żeglugę pod
H a m b u rg iem . —  W  A u s tr j i  podwyższono o drug ie  ty ­
le c ło  wywozowe od zboża. —  M arsza łek  Dworu K ró­
la Pruskiego, P. vo n  M eyer in e k  w ziął u r lo p  3 letni od 
tego ważnego u rzędu ,  na k tóry  mianowany został Hrabia 
A lexander  vo n  K eller. Wiadomość o tem czyni najwię­
ksze  wrażenie w B erlin ie . H r .  von K e l le r  iest Synem  
Ministra Stanu, zm arłego  w r. 1827 , i C ó rk i  zeszłego 
Fe ldm arsza łka  Rossyjskiego Xigcia W ittg e n s te in .

W ło c h y .  —  Gazeta neapolitańska zawier.a świetny 
opis obchodu imienin N. Cesarza M IK O ŁA JA  w P a ­
lerm o  18g0 z. m. W ieczorem  wprzódy C hórzyści 
tea tru  uczcili N- Cesarzowę serenadą; po której n as tą ­
p i ł  faierwerk; p o r t re t  N. Cesarza u kaz a ł  się w goreią- 
cej tęczy. Osada okrę tu  K a m c za tk a  w liczbie 2 00 ,  
1 8 'm 'z .  m. o trzym ała  ucztę pod gr.łem Niebem w p a r ­
ku” O livuzzo ;  dostojne Osoby z familji Cesarskiej b y ­
ły  świadkami tego widowiska. N . C esarzow a, k tó ra  
w ty m  dniu cieszyła sig zdrowiem najpożądańszem, 
przy jm ow ała  niektóre osoby p rz y b y łe  celcin złożenia 
powinszować p nastąpiła p rze iazdk a ,  a wieczorem b y ł  
b a l  i uczta w pałacu B u te ra .  Hrabia S zu lea ło w  za­
p ro s i ł  na ten festyn 250  osób. T ańce  i wiecze­
rza wzniecały iak najlepszy h um o r .  Hrabia P o to c ­
k i  udał się na tę ucztę z N e a p o lu  do P alerm o . 
Droga z miasta do O livuzzo  b y ła  oświetloną różnokolo- 
roweini lampami; w O livuzzo  skończy ła  się illumioacja 
ogromną piramidą. Kilka wiosek sąsiednich b y ło  także  
il tuminowanych. N. C ES A R Z  rozdarow ał w N e a p o lu  
k ilka  pierścieni b ry lan to : ,  s łużbie  dworskiej 2 5 ,0 0 0  
fr:,  znaczne summy na szpitale i zak łady  dobroczynne, 
3 ,000  fr: dla protestanc: kassy wsparcia; Poselstwu zosta­
wiono summy na rozdanie innym  cierpiącym. K ról Nea­
pol! tański podarował N. Cesarzowi k ilka  arm at uzvwa- 
nych w górach. M u ł ieden transportuie  armatę i am u­
nicję.

R o zm a ito śc i. —  Najozdobniejszy tea tr  w F lo ren c ji, 
ma dziwne nazwanie, zwie się Cocomero  (K ok om ero )  
(O g ó rek ) .  Coby b y ł  za stosunek porównawczy m ię­
dzy0 Tea trem  a ogórkiem  tego n iep o jm u iem y , ale to 
nam przypomina nasze dawne polskie p rzy s ło w ie :  
p r z y r ó w n a ł p ię ść  do  n o sa . —  P. Y a te s  w L iw e rp o -  
lu  ofiarował 100 ,000  dukatów na założenie p iękn ych  
ogrodów w tein mieście. —  R o zm o w a  dw óch  Łebra- 
ków  i> Wiesz ty kolego, ofiarowałem w posagu raoiej córce 
t a l a r a ”  »A zkądże  miałeś taką  k u p ę  p ien iędzy .”  
„Bodajbyśmy obaj mieli tyle w m a ią tk u ,  ile ieszcze 
z l e j  summy oderwę panu m łodem u. —  F o r tep jam - 
sta D ehler  bawi obecnie w B o lo n j i , gdzie zajmuie 
się skomponowaniem opery .  —  XŻę K o b u rg sk i sk o m ­
ponował nową operę . —  Is tnieiące w L o n d y n ie  towa­
rzys tw o  celem rozkrzewiania uży tecnych  wiadomości, 
o trzym ało  niedawno p rzez  pocztę miejską list bezimieu- 
n y i 2 000 dukatów w o fia rze .—  W ieśniak  p rzyb y ­
wszy do stolicy, spo tk a ł  oko ło  m uru stoiącego c h ło p a ­
ka k tó ry  go t r a k to w a ł  nabyciem bardzo tanio ł a ń ­
cucha ,  i ten w pole swej sukni okazał .  Uradowąny 
pierwszy z nadarzaiącej się sposobności kupienia go 
za b e z c e n ,  targu w kącie p rę d k o  d o b i ł ,  z a p ła c i ł ,  • 
kazawszy prze łożyć  rzeczony łańcu ch  w swą połf* 
chcia ł od-jść ,  lecz w tem p rzekonyw a się, iż zakupiony
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t o wa r  p r z y k u t y  Jest de ściany,  a s p r z e d a w c y  z n i k n ą ł .  
—  ł o w n e m u  Poecie don ies ion o,  U  i eden * i ego nie- 
p i / ^ i .  cio y wszędzie źle o niin mówi ,  Bn rd «o  ies tem 
ui a owany z t ego ,  o dpowi edz i a ł  P o e t a ,  gdy 7, l ep ie j ,  

,on z e  p rz ed  w s zy s tk i em i , aniżel i  g d y b y  wszyscy 
1 o U1‘iie p r z e d  n i m mówil i .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Mansurow Je n e ra ł  z Łomży; H ord liczko  Ig: Kup: z T rąbek ;  

•varsmcki Kupiec z Rossji;  Mirski W ik :  X ż ę  z W orońca .  (G .P . )

7  • a » 0 W I I ? S 1 E W I A .
powo u uagłego w y iazd u ,  są do sprzedan ia  przy  

olicy Nowy, sw ,.,t pod Nr 1298, na dole v* eficynie u P .  Do-

r v g* L k; : J « n,aStępU,.ąCe R Z E E Z Y :  B a n a n  materjalny  wato-
‘ ^  leczorowe, sz tuka malerji  francuz: , Bran-

Kassetks n r  '  01alai,n' s *alik b ia ły  kaszm irow y P a ry z k i ,  
p e łn ie  „owe ° r a’ 1 wielV . " n j c h  rzeczy ,  wszystko  xu-

”  naj lepszym guście i za pom ierną  cenę.

T R U F L I  świeży t h  P E  “  
E ^ G O R J i Z H S C H ,  n a ds z e d ł  do  S k ł a d u  
| lo L  U. f i l a l a u y  p r z y  ul icy N ow o- Se n a

^  v P d  Y e p  i  ’»£2 1 ■ '• S i!  H H  i  ''- irŁ I, f j
przv iiUpU S ty^ :  r ‘ ^ 0 lOtej z r*na,  w W arsz aw ie
B<ulmaa, * I! O rskiej,  w domu pod Nr* m 1772, w Kancelarji  
fabi vhi ? n  morniha». Czte rnaście  sztuk D U B E L T Ó W  E fc  
»j.e»o \i< V 7llPe^n*« nowe nit używane ,  p o d łu g  najnow- 
nemi zostań." Przee publiczną licy tac ję  sp rzeda-
wiązany 0k W  /  ! / ? Stęj U.,ł,Cy do licytacji , będzie  obo-
a nadto .»«. i • dowod, ze mu iest wolno B io ń  u trzym ywać,  
w Kancf»lai»',m ie*n,-a S,t ’ ^ R ^ I t ó w  ki te mogą być codziennie 

JnZ* d RUiiej oglądane— Edw ard  M a r je u  s k i K om orn ik .  
m k \  * r ‘»gu ulicy S to*krzyżkfe j  i Zie lnej pod Nr

k **■ spuzedania S ZO P Y  p o k ry te  suknem, na 
c l i l i ’ 7 » r  j  ^ / r ? slu, w )fsokiego, p rzU en i  b a r d z o  obszerne,

U w L c i c i e l a ' X n T X T  s,*a ? 0n’ie rn '» Cenę' Wiadomos'ć rj : j , .  * u a i ru za .
C z e rn t r lo  i — lY ,a.d , i e d l  ł ran ,po r t  P I J A W E K  z G ubern ji

• H e t  N a l e p k i ' kV m S ' V dY  " ° * " a m ie rn ą  p r Zy
r j ó . , 7 ,  ’ - P ° d W 0izu  po  p r a w e j  s t ro n i e .

. C ł H T O W  kw itnących  i rozkw ita iących ,  
a!az mnycli R O ŚL IN  e r a u z e rv jn s cli, nabyć mo- 
z,,a P [* ł  uj icy Alexandrja N r ’ 2768, obok K o-

VYNIA do naięria.’ *’ “ ° S r odnika. —  Tamże iest L O U O -

b a ,^ .„ 8lweie!kie,b w ^ U ó a l o w r i  ’p r *edan!a L U S T R O  stoiące,  
kam i,  i PARAW AN o fi *k ° P ra '"'le z b rązem  i swieczm- 
F U T R A .  iako to : Płaszcz z * - , ' 1* 16 sz l : łem ; 0131 ró in e  
kami błon popielic ,  i Nluf.-i n,edi' w ,adkami. Sa lopa  z tuma-

  B E C Z K I  r ó ż n e j  wif,r," ,’0s.U ,o w e -
liące, na kilka tysięcy "  ,,aJ 1‘T a i ? m sta,,,ie b^
mi, iako teź  i z w y r z a i e L i  k  I .ub r«ciarm  « l a z n c  
w ypróżn ione ,  dla braku mit. ; T ' r °  c “ z ok° 1v' “J  

Dowiedzieć .1- , , J ,’ Si> do *l 'r7cdan,aza  pomierną cenę
r ingera ,  w domu P. F l ind t  przy* r o g V u l L  "’° y " a u. P/  ” e_ 

Nr 794. J Zimnej  i E lk to ra lne j  pod . .
J  A B Ł K A  w różnych gatunkach; S*!iw ki i G r u , ,n ;  

nie suszone; k o n m z o u y  „a sloie i sztuki; Pom idory  m artu L ’

wane i Massa pomidorow a; Szczaw m arynew any; P iecza rk i  i 
G rzyby  marynowane; O g ó rk i  m arynowane na kopy lub beczki; 
S e r  Szwajcarski  i Holenderski;  B ryndza  Krakowska; Kwiczoły 
Sk iern iew ick ie ;  Pow idła Sliw kow e; G rzyby  suszone na bonty 
lub funty; R ydze  naturalne marynowane;  M izerja  marynowana; 
T ruf le  w winie  marynowane; Pieczarki  marynowane; Melony 
marynowane; Nasiona og rodow e i kw ia tow e w różny ch g a tu n ­
kach; oraz P ieczark i  świeże i Szparag i  for  owane, są do na­
bycia za m jn iższą  cenę w Gościnny m Dw orze  za Ż elazną-B ram ą, 
u Joanny A ndvych iew icz.

W I E Ś  Ż ebry  F a lbog i  o 2 mile od miasta  Pu ł tu sk a  i t y ­
leż od Nasielska i N ow ego miasta odległa ,  maiąca wysiewu 
oziminy 120 korcy  i ty leż ia rayny ,  m iędzy tym Pszenicy do 
ł 0  .korcy  wy siewać można, Siana fu r  parokonnych 50, paste-  
wniki dostateczne, ies t  z wolnej  ręk i  do sprzedania . W iado- 
mość na miejscu u właściciela , lub w W arszaw ie  przy  ulicy 
I w a rd e j  Nr 1098, na 2m p ią trze .

W  O grodz ie  p r z y  ul: M a rsza łk o w sk ie j  pod Nr 
1677 i 8, znajduią  się do pozbycia za  pomierną 
cenę, różne rodzaie  kw itnących  K W I A T Ó W ,  i 
nadzwyczajnie  p ięknych  K A M E L J I ,  w różnych 

ko lorach.  Ż yczący  sobie nabycia  takow ych ,  zechcą się z g ło ­
sić do Stoltza tamecznego O grodnika .

M ŁY N  w ia trak  do b reg o  mechanizmu, w r a z z s u c h ą  
prop inac ją ,  iako t o :  K arczm ą zaiezdną i Z abudow a­
niami, oraz i i y 3 w łó k i  ziemi miary che łm ińsk ie j ,  
od W arsz aw y  oddalony o w io rs t  10, a od szosy K a­

liskiej o i y 2 w io rs ty ,  iest  do w yd z ie rżaw ien ia  pod korzy- 
stnenn warunkami na lat 5, por.zynaiąc od Sgo Ja n a  r. b. 
Wiadomość u W ó j t a  G miny Bronisz .

K A J S T O f t  S T I i Ę C Z E N

Guwernerów i G uw ernantek  „a rogu  u licy  D a n ie le * k io -  
w skiej i B ie la ń sk ie j Kro  606.

Żądany iest Niemiec do konw ersac ji  na P ro w in c ję .—  Ż y czą  
by c  umieszczeni Nauczyciele i Nauczycielki F rancuzi ,  Polacy,  
Niemcy, z wyźszem i niższem „kszta łceniem , z m u zy k ą  i bez.

■ V .0,ba Pos>adat l ca ięzyk  francuzki i n iem iecki,  życzy u- 
mieścić się do tow arzys tw a  za małe wynagrodzen ie .
 ___________________________ Nathanael Stcingraeber.

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w południe  0.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  36 ty  raz M u la rz  i Ś lu sa rz .  29 ty  

raz M lecsa rl a  S zw a jc a rsk a
J  EAT R  R O Z M  A1T:. Dziś, zamiast Z e m s ty  za  m u r ,  bę-  

dzm '131y raz Jowjalsh i.

. V; IF I .K \  M E S A Ź E R J A  P. A d v in e n t  e t  Komp.-, codzien-nie od i * ■ u rw , '" “ ' _ iG o /u n *
goilz: 9 Z rana do 6 wieczorem zwiedzaną być może. 

ariuieuie z na tury  dzikich lecz oswoionych Ź w ie rz ą t  odbywa 
tleniu p o  u *  5t(‘j P °  p o ł u d n i u ,  p rz y  w spaniałem oświe- 
j  • H , / l i e.J, f  .e n a i e r j ‘ - VV czasie tak o w eg o ,  Pani Advinent wej-  
M a t ż n u  . 1  J  0 £ r0 ! , i n eg-° b r a z y l i j s k i e g o  T y g r y s a ,  p u c z e m  i. j

-watej Hycnę3 'po^em  ‘“lltr atej’ “ 4 ‘“ "j 8 J? da P»Ą«" a J J ° nadzwYCzajnem widowisku,  naslapi no
i z y raz przi  sławione w E u ro p ie  zwyciężenie T s g r s s a  p rzez

n i t c s  l - tz o n ą  K o b ie tę .—  Miejsce w idowiska aa  Nalewkach.


